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MONITOR
Na R . P . 1774. 

Nro. L X X III . 

Dnia 10. Września

„ -  -  Quis m im  virtutem  amplećłitnr ipjhm
F ram ia f i  demas ?

Juyenalif.

MOŚCI PANIE M O N IT O R .

KOchać Cnotę dla  famey iey  d o ­
broci y piękności iilotney,iefl: 

rzecz prawdzie nader chwalebna, 
ale naturze ludzkiey  n ie  właściwa, 
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y  po znifzczenin Zenona Sek*y, nie 
wiele takowego nie intere do Wania 
liczym y przykładowi N ie  trudna  
ieft p rzyznać  piękność C nocie, bo 
to wyznanie nic nie koſztuie: ale 
to  oświadczenie , będąc ſkutkiem 
bardz iey  grzeczności, ni eli p rze ­
świadczenia,, nie nakłania nas by. 
naym niey do poprawy złych oby- 
czaiow.

Doświadczenie, którym codzieii 
wiecey ukrytych na tury  ludzk iey  
właſności odkrywamy , dało narta 
nakoniec po zn ać ,  źe Człowiek do  
cno ty  beziak iegoś końca nie idzie i 
a ten koniec na ofiągnieniu Dobra 
żaſadza fię. Dobro to  z iedney  
ftrony wyftawuie Religia, y to  bę­
dąc nayiftotnieyfze,ho duchowne y  
wieczne, powinnoby nam za dofta* 
teczn^ do cno ty  ftużyć pobudkę. 
Ale Człowiek będąc oprocz Duſzy 
zmylłami obdarzony , pragnie y t e ­

go



go ufzczęśliwienia , które świąt w 
ſwoim porządnym wyfta wuie uło- 
żeniu : domyślając fię roztropnych 
Naywyżfzego D ekretów , w udz ie ­
len iu  onerau tak pięknego kſztałtu  
^»ie mogi fobie innego założyć celu, 
ty lko aby zt§d rozumne Stworze-’ 
n ia  potrzebne odbierały  wygody. 
Do tego zatym dwojakiego C z ło ­
wiek dąży celu , kiedy Prawa od  
n a tu ry  y ludzi ftanowione wypeł­
n ia ,  W pierwfzym wyftawuie lo ­
b ie  Duſzy, u drugim Zmyfifow u -  
ſzczęśliwienie ; T am ten  obiecuie 
m u wieczność, ten go wieczności 
godnym  czyni ; Tamtego rozum em  
okryślonym  poiąć nie m o ż e ,  tego  
doświadczaiąc, upewnionym zoila* 
ie, i e  pierwfzy n a lep ić  muli.

jeże li tedy te ſą natury  nafzey 
włafności, że Miłość uſzczęśliwie'* ( 
nia ieft nam naymocnieyfzą do cno­
ty  pobudką: wnieść potrzęba > żę  
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im  więcey śrzodkow  do poleprze* 
n ia  ftanu człowieka porrafictny wy­
m ie ś ć ,  tym łatwiey w ludzi w iel­
kich w naſzym wieku y kraiu ob ­
fitować będziem y. Człowiek za- 
ſypia nad tłumem przepiſow niepo­
jętych ; ocuca fię zaś y p rzychodzi 
do fiebie tam , gdzie idzie o iego 
dobro . K tą z i ty m  hoynie cnotę 
madgradzą y wynosi , ten naywię- 
kſzą Narodowi ludzkiem u czyni 
przyftugę, ten  naydoſkonalſzym ſpo- 
ſobem przepiły Nauk Moralnych 
wlewa w niego, ten  na koniec ftaie 
fi? oodobńym famemu Bogu, k tóry  
przyt ączaiąc. w obiawieniach ſwoich 
d o  cnoty nadgrodę,chciał nas przy­
kładem ſwoirn do  ſzacunku ią ko- 
chaiacych zachęcić,

W  tym to wſpaniafości rodzaiu , 
zamykają fię nayważnieyſze w po- 
włzechności kafcdego człowieka o- 
bow i§(ki, a w fzczegulności tych,
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ktorzv  maią fzczęście połkdać  pier- 
"wſzeńftwo nad drugiemi.

Niechay Nauczyciele,nie  zakła­
dając iedynie na ſuchych T eo ry i 
regułach N auki obyczayności, wy- 
ftawuią raczey uczniom Staroży­
tne y ſwieże wielkich czynów p rz y ­
k łady : Niechay Teologowie , nie* 
zattanawiaiąc fi.ę nad tłumaczeniem 
rzeczy niepojętych y podanych nam 
za taiemnice rozum przechodzące, 
przykładają fię  do wpojenia w ferca 
ludzk ie ,że  uszczęśliwienie bez cno­
ty  nie może być, dotiąpione : N ie ­
chay powołani do  Rządów, obfitu­
jący nad innych w ſpoſoby czy­
nienia  ſzczęśliwemi , wynoſzą na  
honory,opatruiąprzyftoynem i życia 
ſpofobami tych, którzy innych w 
chwalebnych p rzew y ż fzm  d z ie ­
łach : w ten czas ich świat z po- 
dziw ieniem  czcić będzie za pra­
wdziwych N arodu ludzkiego  N au- 
c z y c i t lo w .
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Przykład dobrze  zażyty nay- 
snocnieyfze w ſercu człowieka ſpra- 
Wuie uczucie. Tryumfy Milciade* 
ſa przerywały fen Temiſtoklefowi. 
Wfpaniała dwóch Deciufzow za O y -  
czynę życia ofiara, była ſkutkiem 
miłości Przodków ich chwały, któ­
rą oni nad życie przekładali. Czę- 
fto  teraz na wydok wychodzące W 
języku naſzym wierſze,f§ nie ochy- 
bnym  ſkutkiem bitego  dla iednego 

I lławnego Wierfzopiſa medalu.
Jak wiele nam Polakom nad 

tymi ubolewać potrzeba, że w kra­
ju  nafeyna podbudki cnoty  w dość 
ſzczupłych iefzcze zoftaią grania 
cach. U nas poſpolicie Urodzenie> 
wielkich Doraow Protekcya, Faw o­
ry tów  rekommendacya wynofi na 
te  ftopnie, do których cnota z  do- 
ikonałością złączona za  naywiękſzą ! 
zdatność y zaletę flużyć powinny. JPla tegp też  Haramy %  ufilniey 1

o rc-



o  rekommendacye, iak o ta len tów  
y  ferca wydoſkonalenie. Zcąd i e ­
ſzcze pochodzi, że ten zwyczay Na­
rodom  tylko nie oświeconym wtaſny, 
odeymuie młodym wſzelką do fpo- 
ſóbienia ſię do ulług publicznych 
ochotę, a ftarych potw ierdza wgru* 
bym  b łędzie , że ich d ługie  przy 
iakifn wielkim Domu zaftugi, b ę d |  
przez ſię doftateczne do ſprawienia 
d la  dzieci przyftoyney promocyió 
2 tego nakoniec frzod ła  wypływa 
ta na cały kray zakała, ze w N aro­
dzie  w olnym , w którym wſzyſcy 
Prawem wchodzenia w Rządy 
Zaſzczycamy ſię, naym niey iednak 
ſpoſobnych do rządzenia liczem y.

Wiek, w którym  żyiemy, Pano­
wanie,pod którym fobie ftodziemy, 

Epoką naſzego oświecenia. Do- 
daymyż do inſzych chwalebnych 
Nowych Ulław y te ,  aby Cnota y 
^datność naypierwfze do honorow
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Fraw o miały. Nie przypnfzczaymy 
b e z  ollrego examinu do  U rzędów , 
Zacznieymy przykładem  G reków  
y  Rzymian wyflawiać wielkie dz ie­
ła  Tryum fam i, Statuam i. Te p rzy ­
k ład y  przywrócą nam nie ſkąpe w 
wielkich ludzi Starożytności wieki.

Ale na. co Nam tego Xv dawney Hifto- 
jv i  ſzukać  p rzyk ładów ? W ſpaniafość ſzczg- 
f liw ie  nam Pamfigcego Monarchy, k tó ry  ża­
dnego chwalebnego W ź obfitey wadgrody 
n ie  zoftawi uczynku ,  im w ię rey  w oczach O -  
byw ate low  ſp raw uie  nowości, tym żywſzf im 
do  naśladowania powinna hyc pobudką. J e ­
żeli świeże przykłady juz tak mocne w  w ie ­
lu  ſprawiły uczucie , czegóż fię nie mamy 
ſpodziewad kiedy fię wizyfcy do tego chw a­
lebnego  Dzieła p rzy ło żem y ’? Miłość chw a­
ł y  ieft wrodzona ſercu każdego Człowieka: 
k ie d y  ta będzie czyniona , O bywatele ,  kro* 
rzy do tych czas ni# czuią nawet życia daru, 
zapaieni tysri fzczęsliwym h if tynktem , za ' 
mienią fig wkrótce w podobnych owym Bo4 
pom , których Starożytność na pam iątkę wiel* 
Kich ludzi czciła.


